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Wiadomości zagraniczne. < 


Królestwo Polskie, 
Z Warszawy, dnia 18. Kwietnia. 

Najjaśniejszy Cesarz i Król Jmć raczył przez 
postanowienie z dnia 1, Kwietnia r. b. powo- 
łać do stałego zasiadania w Radzie ¡Stanu 
Królestwa: Franciszka Hr. Potockievo, rzeczy- 
wistego Radcę Stanu, Prezesa Kommissyi 
Wdztwa Mazowieckiego, oraz Stanisława Kos- 
sakowskiego, Radcę Stanu, należącego do Mi- 
misteryum spraw zagranicznych Cesarstwa, 

Wczoraj rano-o godzinie wpół do 5 w po- 
Żądanem zdrowiu wrócił z Petersburga JO. 


Feldmarszałek, Xżę Warszawski, Namiestnik - 


Królewski. 


„ Z dnia 19. Kwietnia, 

Onegdaj członkowie rządu, Generałowie, 
Urzędnicy władz wszelkich, oficerowie i wiele 
innych znakomitych osób, na powitanie JO, 
Feldmarszałka, Xcia Warszawskiego, na poko- 
Jach zamkowych, złożyli Mu swe uszanowanie. 

Sądownictwo u nas zaprowadzone zostało 
w roku 1808 i od tego czasu nastąpiły w niem 
rozmaite zmiany. Żtąd utworzyła się historja 


sadownictwa krajowego, polegająca na pierwia- - 


stikowem zaprowadzeniu, rozwinięciu i kolej- 


nych zmianach onegoż, którćj systematyczny 


wykłąd nader był pożądanym, tak dla potrze- 
by praktycznej, jak dla użytku prawodawczego, 
Z wielką przeto przyjemnością otrzymaliśmy 
wiadorność, iż pracą tyle dla kraju użyteczną 
zajął się W. August Hejlman, Podprokurator 
przy Sądzie Appellacyjnym Królestwa Pol- 


skiego, i Że dziełko jego noszące tytuł: „O - 
„sądownictwie w „Królestwie Polskiem* będące - 


już pod prassą, wyjdzie z drukarni Kommissyi 
Rządowej Sprawiedliwości w pierwszej poło- 
wie Czerwca r, b. Pismo to obejmuje w scze- 
gólności historją o wprowadzeniu, pierwiasta . 
kach i zmianach sądownictwa tak zwyczaj. 
nego-jak adiministracyjnego, według 3 
epok wynikłych z ustawy Xięstwa Warsza- 
wskiego, z ustawy Królestwa Polskiego i pra- 
wodawstw sejmowych, nakoniec z Statutu or- 
ganicznego temuż Królestwo obecnie nadane- 
go. Obok tego znajduje się w niem ogólny o- 


braz sądów zwyczajnych i administracyjnych, 


rozdział o instylucyi Prokuratorów Królew= 
skich i Prokuratoryi generalnej, wywód o we- 


'wnętrznym składzie wszelkich magistratur są- 


downiczych i o jawności sądownictwa zwyczaj- 
nego. Praca ta jest w wielkićj cześci wypły- 


„wem praktyki sądowo-administracyjnej cywil- 
„nej, tudzież kryminalnej, zatem obiecuje bez- 
pośrednią użyteczność praktyczną, ` 
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> R o 8 8 y a ai 
Z Petersburga, d, 26, Marca (8, Kwiet.) 
Ukaz Rządzącego Senatu 1. Departamentu: 
„Na zdanie Komitetu-PP, Ministrów, Na Ge- 


- saîz Jiné, 14. Października 1833, roku, raczył 
nowećm urżądzeniu w guber- - 


rozkazać: przy Irządze! PA rT 
niach Wileńskiej, Grodzieńskiej, Mińskiej i 


obwodzie Białostockim Gimnazyi; a przy nie: 


których i pensyi szlachetnych, nadać uczniom 
i jednych I drugich prerogatywy, zawarte w U» 
stawie zakładów naukowych 3. Grudnia 1828., 
w $$. 234., 235., 236.i 237,, z tą tylko rożni- 
cą, iżby, zamiast znajomości greckiego języka, 


, Awymaganćj w §. 235., dla otrzymania, przy 


wyjściu, rangi 14. klassy, zastósowąć to prawo 
do tych, którzy, prócz odznaczenia się we 
wszystkich innych naukach i dobrych obyczą- 


jach, dadzą dowód zupełnej znajomości języka 


rossyjskiego i celujących w jego literaturze po- 
*stępów. Teraz, na zdanie tegoż. Komitetu, 
"N. Pan, 20. Lutego b. F. toż prawidło rozcią. 
gnąć raczył na uczniów podobnych zakładów 
w guberniach Kijowskiej, Wołyńskiej i Podof. 


skiej, należących do okręgu naukowego Ki= 


jowskiego.ść j 
'Ostatniemi dniami rozeszła gię tu w stolicy 
pogłoska o zamordowaniu w łaźni niejakiejś 
kobiety. Z tego powodu umieszczone zostało 
w gazetach. następne ogłoszenie: „„Ober-Po 
licmejster Petersburga, z obowiązku urzędu 
swego, przewodnicząc się g. punktem 272. ar- 
tykułu Ustawy policyjnej, Uznaje za potrzebną 
oglosić, że wieść o znalezionej w jakichsiś ła. 
źniach, kobiecie z uciętą głową, jest niedorże- 
«zna, zupełnie fałszywa, niworzona i rozsiania 
przez źle myślących ludzi i że, po wyśledze- 


niu tych ludzi, władza postąpi z nimi według 


prawa,“ E 
i Tu r e y 0. x 
Z Konstantynopola, dnia Tr. Marca, 
Gazeta turecka donogi o zadowolającem u- 


kończeńiu przez Posła Porty, Ahmed Fewzi ` 


Baszę, rozpoczętych u Dworu Cesarsko Roś- 
syjskiego układów. Na wstępie umieszczone- 
go w iej mierze artykułu wmiankowano o czy- 
nionych w Rossyi dla Ahmed Baszy honorach, 
tudzież o udzielonych niedawno przez Dwór 
‘Cesarsko - Rossyjski i Wysoką Porię wzaje- 
mnych podarunkach, a na końcu wyrażono: 
„Gdy wspomniony Basza, polecenie Wysokiej 
Porty względem wschodnićj granicy państwa, 
zmniejszenia kontrybucyi wojennej, jakoteż 
` względem haraczu: mającego się opłacać przez 


Xigstwa Multan i Wołoszczyzny, oraz co się 


tyczy organizacyi tychże, wypełnił w sposób 
zadowolający, wyjechał on drugiego dnia świąt 
Beiramu z Petersburga, i udał się lądem w po- 


ta. DAR mA "SE. i 

dróż do Stambułu. Wkrótce zatem nastąpi 
wymiana dokumentów względem ostatnich us - 
kladów, tudzież wyjście wojsk rossyjskich z tych 


Xięstw, i mianowanie nowych H ospodarów,* 


o /.0zwa jcdrya. 
~ Merkury Szwabski donosi z gór Jura 
z d. ri, Kwietnia: „Z jaką odpowiedzią PP, 


-Hess i Hegeltschweicer z Bernu do Zurych 
"wrócili, jest dotychczas,. jakkolwiek. różne o 


tem były podania gazet i listów prywatnych, 
jednak tajemnicą. Ponieważ Bern obecnie 
żadnego, ani pozornego nie ma powodu do 
zezwolenia na dłuższy pobyt Polaków na zie- 


„mi Bernskiej, oczekiwano więc powszechnie, 


Że Miasto Sejmu wśród takowych okoliczności 
Sian ten niezwłocznie do oddalenia wspomnio: 
bych wygnańców kategorycznie wezwie i w ra» 
zie wzbraniania się jego, natychmiast spręży* 
Btych środkow ku poparciu: rozrządzenia wię: 
„kszości kantonów użyje, Wszakże oczekiwa: 


„nie to wcale się nie ziściło i Miasto Sejmu 


woli (bv to obecnie Żadnej nie ulega wątpli: 
wości) względem tej sprawy w dypłomatyczne 
„wchodaić mkłady, ktorej załatwienie teraz li 


tylko przez energiczne działanie nastąpić mo- 


Że. To ociążanie się najwyższej władzy zwią: 
zkowćj nasuwęćza naturalnie pole do najdziwa* 
czniejszych domysłów, i wszyscy łamią sobie 
głowy, aby dojść przyczyn. takowego postępo- 
wania. My ani dalekiego odgadnienia tak ta- 
jemniczej polityki doświadczać nie chcemy, ile 
Że przekonani jesteśmy, Że ta tajemnica wkró- 
tce się wykryje i każdy o słuszności: przyczyn, 
skłaniających Miasto Sejmu do tego działania, 
sądzić potrafi. Nad, uzbrajaniem wojska ze 
sirony Bernu robią w Szwajcaryi sżydercze u- 
wagi; czy krok ten uczyniono dla zapobieże- 
nia reakcyomm, czy tóż on jest w styczności 
2 sprawą Polaków , to czas dopiero wyjaśni, 


N e m aeo 
Z Hamburga, dnia 7, Kwietnia, 

'Gazety tutejsze zamykają następujące pismo 

z Petersburga z d. 5, Kwin. (P) „Zdaje się, że 


_prassa Angielska i Francuzka szczególne w tem 


znajdują zadowolenie, wytrwać w swojem raz 


'wynurzonem zdaniu o pytaniu Wschodnićm, 


jakkolwiek jéj się nie udało, ujrzyć je potwier- 
dzone i usprawiedliwione przez wypadki same, , 
Bezinteresowność polityki Rossyjskićj jest dla 
dziennikarzy obydwóch krajów problematem, 
którego ani pojąć ani wystawić sobie ńieumie- 
Ją, a ponieważ ta też wbrew się sprzeciwia o* 
głaszanym przez nich domysłom i przeduczu- 
ciom, zdaje się im być rzeczą najdogodniejszą 
powątpiewać o tćj bezinteressowności i pobu- 


. jakobyśmy 


EJ 


505... 


dki onej wprawić w podejrzenie, lubo wypadki 
w ostatnich czasach wybitnie dowiodły, że tym 
gazeciarzom na duchu jasnowidzącym zupeł= 
nie zbywa, Z drugiej strony, udawają oni; ja- 
koby zawarty między Rossyą i Turcyą traktat 


był skutkiem dyplomatycznćj interwencyi Fran* 


cyi i Anglii i że mniej więcćj przez etergi- 
czny sposób tłómaczenia się; jakiego te dwo= 
ry przeciw gabinetowi Rossyjskiemu użyły, 
wywołany został. Nie toszcząc sobie” prawa, 
tajemnice dyplomatyki przenikać 
mieli, sądzimy jednak, iż możemy to wynurzyć 
zdanie, Że gtoźne oświadczenia, jeżeliby je 
Rossyi czynione, zawarciu wspomnionego (ra: 
ktatu bardziejby przeszkodziły, aniżeliby go 
ułatwiły, Zdanie to nasze opiera się naznajo. 
mości, którą o charaktetze Cesarza Mikołaja i 
o duchu rządu jego posiadamy, który nie fo- 
biąc frazesów i nieuważając na frazesa, w prze< 
konaniu rzetelnóm o potędze swojej, swoją 


-idzie drogą. Ostatnia ugoda (na czem się ka- 


Żdy pozna) nie ma ani najmniejszej styczno* 
ści z warunkami dawniej zawartego traktatu, 
co się stał powodem do protestacyi i uzbra- 
jań wojennych, których dalsze skutki wszelako 
całemu światu są znajome, Stypulacye onej 
dotyczą się traktatu Adryanopolitańskiego, o 
którym rozumiemy, Że na prawność i słuszność 
jego nikt powstawać nie będzie. Lubo Dzien: 
nik Sporów elegią nam zanucił, Że słaba Porta 
przez potężną Rossyą w istnieniu swojem zo* 
staje bronioną, zdaje się jednak, że tymcza: 


` sowo rzeczy te odmienić się nie dadzą. Być 


może, że przyszłość w łonie swojém mieści e- 
pokę, w której zgodnie będzie 2 naturą, że 
potężny o protekcyą słabego prosić będzie, ale 


aż do tej chwili Dziennik Sporów nie raz znaj. 


dzie sposobność do zwątpienia o niezawodno= 
Ści logiki swojej. Gazeta Times donosi niby 
od korrespondentów w Konstantynopolu, że 
naród Turecki i Sułtan gorąco pragną, zrzucić 


z siebie maskę i wyrzec się na zawsze sprzy- 


mierzą z Rossyą; dalecy jesteśmy od zaprze- 
czenia prawa tego narodowi Tureckiemu i 
Sułtanowi, sądzimy jednak,.że mimo wszelkie 
podszepty natrętnych doradzców, Sułtan i na- 
ród Turecki to mocne mają przeświadczenie, 
iż dla nich nierównie korzystniej, Żyć w zgo- 
dzie z Rossyą, aniżeli się wyzuć z jćj przyjaźni, 


Belgia 
Z Bruxelli, dnia 14. Kwietnia. 
Władza odebrała onegdaj doniesienie, Że na 
placu barykad między pospólstwo naboje roz- 
dzielają, że nowe sceny nieładn, łupiestwa i 
spustoszenia, jeśli nie wieczorem. d, 14., to je- 
dnak w nocy z soboty na niedzielę nastąpić 


| 


miały, kiedy podżegacze ludu przedewszyst- - 
kiem do wielkiego więzienia, Petits Carmes 
końcem uwolnienia swych współwinowajców, 
udać się postanowili. « Wydano więc onegdaj 
do Szefów wszystkich korpusów rozkazy, aby 
wojska swoje mieli pod bronią i liczne patrule 
we wszystkich kierunkach, mianowicie w po» 
bliżu więzienia, wysełali. Gwardya miejską 
z swojćj strony także nie została nieczynną; 
wielka część onćj posłůszna wezwaniu, osąd. 
dziła rozmaite punkta, Podobnież kazała po- 
licya agentom swoim zwiedzać przez całą noc 
ulice miasta; 800 wojska ustanowiono pod ra- 
tuszem ; a 500 na małym Sablon, posterunek 
przed więzieniem był potrojony; dość wszyst 
kich użyto środków i wydano obostrzone roe 
zkaży. Wszakże zostało wszystko jaknajspo* 
kojnićj; ani jedno przyaresztowanie się nię 
wydarzyło. ; ' 

- Z Leodyum, dnia 14, Kwietnia. 

W Journal de Liege czytamy: „Obiega 
w Leodyum pogłoska, której nie wierzymy, 
Wczoraj i dzisiaj ztana mówiono dużo 0 Za 
machu na życie Króla naszego, Wszystko kae 


Że się spodziewać, Że wieść ta bezzasadną, 


yczymy tylko, aby jéj nie rozsiewano w ka- 
rygodnym zamiarze. 

Frantya ` 

Z Paryża, dnia 12. Kwietnia. 

Journal de Paris, a za nim Monitor, 
zawiera następujące doniesienie o wypadkach 
w Lugdunie: „Dnia dzisiejszego (11.) ode» 
brał rząd sztafetą depeszę, obejmującą bliższe 
opisanie wypadków z dn. g. Kwietnia. Skree 
ślony w niej obraz nader jest zasmucający, 
rozlewano albowiem kręw francuzką. Zaje 
wniają nas jednak jak najuroczyścićj, iż porząs 
dek i prawa zwycięstwo odniosły. Oto. jest 
rys wypadków dnia tego: Już od kilku.dni 
przestrzeżone władze rządowe przygotowane 
były na wydarzyć się mającą katastrofę. Wszy. 
stko rokowało, że burzyciele spokojności, utra- 
ciwszy wszelką nadzieję zwalczenia w stolicy 
władzy publicznej, wspieranćj przez gwardyą 
narodową i załogę wojskową, mieli zamiar . 
doświadczać sił swoich na prowincyi. Nieste- 
ty, wybrali oni na miejsce rosterek nieszczę- 
śliwe miasto Lugdun, główne siedlisko nasze. 
go przemysłu. Mutueliści mało okazywali 
ochoty do działania podług podanego przez 
burzycieli planu, i aż dotćj chwili prawie z zu» 
pełną dowiedziono pewnością, iż tylko * poe 
litycznemi towarzystwami w związku zostający 
robotnicy do anarchistów się przyłączyli. Juź- 
poprzedniego wieczora poczynił waleczny Ge.‘ 
nerał Aymard swoje przygotowania. Salę po- 
siedzeń Sądu dostatecznie obsadzono, a z oko: 


506. 


licy ściągniętóm wojskiem, którego oddziały 
jeszcze wciąż przybywają, wzmocniono miej- 
scową załogę: Prefekt ddał się. na plac Sgo 


Jana, a to w zamiarze zasiągnięcia potrzebnej 


wiadomości o położeniu rzeczy, i porozumie= 
nia się z Szefami siły zbrojnej. Ponieważ 
sędziowie już się byli zgromadzili, a plac.ów 
zupełnie jeszcze był pusty, wnosić więc było 
można, Że anarchiści raptem tamże i w całej 
massie przybędą. Pokazali się także istotnie 
o 11, godzinie, Jeden człowiek czytał pro- 
- klamacyą, a niedługo potem jęto się do po- 
czynienia barykad. „Prefekt rozkazał nie- 
zwłócznie takawe porozrzucać, a Generał- Ma 


jor Buchet, mający szczególne dowództwo ` 


w departamencie Rodanu i zostający pod roz- 
kazami Generała dywizyi A ymarda,, natarł za- 
raz na zgromadzone tłumy ludu, Źandarme- 
rya wspolnie z piechotą liniowego wojska pod 
naczelnictwem walecznego Pułkownika Canuet, 
rzuciła się z największą gorliwością na baryka- 


dy i ivzrzuciła takowe wśród Żywego karabi-' 
Prefekt, nie opuszczający ani, 
na krok wojska, przytomny był tej walce... 


nowego ognia. 


Wszędzie zdobywano barykady, skoro je tylko 
utworzono; ale przytćm nie obeszło się bez 
zabitych i rannych. Wojska strata nie należy 
do największych. Walka na placu prefektu- 
ralnym była najzaciętsza. , Anarchiści mocno 
się obwarowali w. nie,tak dawno wybudowa- 
nej nowej sali, a to za.pomocą rusztowań po- 
czynionych do uskutecznienia budowy, Trze. 
ba było do palisadów dawać ognia z dział, 
ale takowe wkrótce zburzono, a ukrywający 
się za niemi anarchiści do ucieczki zmuszeni 
zostali, -Teraz obsadziło wojsko plac cały, 
a w tem rozpoczął się długo trwający ogień 
karabinowy między Żołnierzami a buntowni- 
kami, którzy się: na tak nazwanej galeryi Or- 
ganów usadowili. Użyto znowu dział, zdo- 
byto gałeryą ze strony alei i wojsko wkroczye 
łe do niej. Za pomocą petard wygadzono 
w powietrze dom jeden zajęty przez bunto- 
wników, i znaczną liczbę tychże,” częścią ra= 
nionych, częścią także całkiem prochem po: 
murzonych w niewolą zabrano. „Zwycięstwo 
wszędzie było na stronie wojska. Na m9- 
stach, na placu des 'Ferreaux i na. Czerwono. 
krzyskiem przedmieściu staczano pojedyńcze 
utarczki, To miasto zarobkowości, w którćem- 
by tylko szelest warsztatów b.ł słyszany, gdy- 
by się buntownicy na jego zagładę nie byli 
sprzysięgli, przez kilka godzin. przeraźliwym 
- hukiem dział i karabinów. zagłuszone „było, 
Wojsko dowiodło: w pięciogodzinnym: boju 
wytrwałości, która powinna była otworzyć bun- 
townikom oczy i przekonać ich, że płonne by- 


„wiali opór. 


ły ich nadzieje przeciągnienia go na swoję” 

sironę, Władze cywilne i wojskowe ubiegały” 
się wzajernnie w okazaniu swego poświęcenia. 
się i usilności, Bolesno nader, że im taką ` 
pochwałę oddać należy! ale zaiste należy się 
sława tym, którzy własne Życie na niebezpie-/ 
czeństwo narażają dla utrzymania porządku i” 
wyjednania powagi prawom. Walka skoń- 
czyła się o godzinie 4. po południu, Tylka 
tu i owdzie w ciasnych ulicach w środku mia. 
sta dawały się jeszcze czasami słyszeć poje- 
dyńcze wystrzały, Wojsko odpoczywało. Po 
ostatniej depeszy nadeszłćj dnia wczorajszego 
(10) zrana i zwiastującej, iż Generał Aymard 
stał się panem wszystkich pozycyj, jeszcze rząd 
nowszej wiadomości telegraficznej nie otrzy. 
mał; dziś zaś koimunikacya przez Semur była 
niepodobna, Depesze z wszystkich okolic 
Lugdunu donoszą, że w St. Etienne, Macon 
i Dijon zupełna panowała. spokojność. Jutro 
rano' spodziewają się tu przybycia sztafety 
z bliższermi wiadomościami o wypadkach czwar: 


tkowych, $ 

Do tego doniesienia dzienników ministe- 
ryalnych o zaburzeniach ILugduńskich dołącza 
Konstytucyonista, co następuje: ,,Depe- 
sze, ,z których doniesienie to umieszczono, 
przywiezione, tu zostały wczoraj zrana przez 
jednego ną ordynansie będącego oficera, któ. 
ry z Lugduny d, 9. o godzinie 10. wieczornej 
wyjechał. Obejmują one raport Generała Ay- 
marda do Ministra wojny i list Prefekta. My 
2. naszej strony możemy jeszcze uzupełnić ów 
wyciąg kilku bliższemi szczegółami, jakie 
w ciągu dnia tego do wiadomości doszły. Zda. 
je się, że robotnicy w zupełnie uorganizowa-* 
nych kolumnach posuwali się naprzód ku pa- 
łącowi sprawiedliwości, obwieszczając zamiar 
bronięnia stojących właśnie przed sądem braci 
swoich, tak jak z drugićj strony sędziowie 
przez wojsko bronieni byli, Wielu z pomię- 
dzy tych robotników było uzbrojonych. Gdy 
wszystkie poprzednie wzywania tychże do od- 
dalenia się były bezskutecznemi, przyszło do 
kroków pieprzyjacielskich. i 25 Żołnierzy tak 
raniono, Że się do walki zupełnie niezdatnymi 
stali, Tym wypadkiem oburzone ‘wojsko po- 
tężnie nacierać zaczęło, ale i robotnicy z swej 
sirony z wielką nieustraszonością umysłu sta- 
Wszystkie swe poruszenia usku- 
teczniali w zupełnym porządku i stósowali się 
jak najskrupulatniej do wydawanych rozkazów. 
Zmuszeni ustąpić przed natarczywością arty= 
leryi szukali schronienia w- ciasnych: ulicach 
w środku miasta położonych, a szczególniej 
w ulicy Mercięre, gdzie trudno było do nich 
dostąpić, Liczbę robotników w walce udział 
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mających podają na 7—gooo. Strata ich była 
bardzo znaczna. Depesze nie wymieniają 
wprawdzie liczby zabitych i rannych, ale na- 
deszły tu list kupiecki wyraża: „„Osiągnęliśmy 


tu dzisiaj wielkie korzyści, ale te bardzo dro-- 


go okupione zostały, Na placu Bellecour chcia: 
no podobno proklamować Rzeczpospolitą. Przy 


odejściu depeszy skoncentrowali się buhtowni- 


cy w ulicy stykającćj się z pałacem Arcybi- 
skupim. Do: trzech -przez nich zajętych do- 
mów dano ognia kartaczami; w jednym z tych 
zabrano 150 w niewolą, a między tymi było 
wielu rannych. Chociaż gwardya narodowa 


nie jest tu uorganizowana, przecież znaczna. 


ilość obywateli w mundurach wmieszała się 
pomiędzy wojsko, które się każdćj ponęcie 
opierało. u... s ; 

W National wyczytujemy: „W środku 
Lugdanu jest uliczek małych, dokąd robotni- 
ków zaparto, bez liku. Ludzie, znający dokła. 
dnie położenie Lugdunu, z krótkości pierwszej 
telegraficznej depeszy ztamtąd, wyprowadzają 
wniosek, Że wojsko równie jak w Listopadzie 
1831 r. z większej części miasta wyparie zo~ 
stało. Wszakże nie chcemy się zapuszczać w 


domysły, które w śród obecnych okoliczności ~ 


nieco są niebezpieczne. Przypominamy so- 
bie, Że nam w Lipcu 1832 r. wyrzucano, że- 
śmy do ówczasowych zaburzeń przed dwoma 
tygodniami zachęcali. Nie wymknie się nam 
zatem ani jedno słowko, z kióregoby można 
było wnioskować, Żeśmy z zasmucających wy- 
padków w Lugdunie korzyść jaką „dla naszej 
sprawy czerpać chcieli. Od chwili wyjścia 
praw przeciw wywoływaczom publicznym i 
stowarzyszeniom, rzeczy taki wzięły zwrót, iż 
dla każdego poczciwego człowieka niepodobną 
być nadal neutralnym między rządein i jego 
przeciwnikami. Nie chcemy jednak pobudzać 
do powstania, rozumiejąc, ze rząd na siłachby 
zyskał, gdyby się stał stroną napastywaną. 
Jeszcze nie wiemy, jak się walka w Lugdunie 
rozwinęła; Życzymy jednak, ażeby sprawcy 
prawa przeciw stowarzyszeniom przy tej spo- 
sobności podwojną odpowiedzialnością moral- 
nego wyzwania i materjalnej napaści się obar- 
czyli,“ Gazette de France powiada: „Stolicą 
była wczoraj i dzisiaj w skutek wiadomości 
z Lugdunu w wielkićj trwodze. To więc (tak 
się albowiem pytają) owoce rewolucyi Lipco= 
wej? Tylko zwołanie narodu zdoła Francyą 
z tego okropnego połoźenia wybawić, Biada 
mężom stojącym u steru zarządów, jeśli tego 
wybiegu nie użyją, Okoliczności istotnie su- 
rowe. Oby o tém nie zapominano, że choć 
w Lugdunie zwycięstwo odniosą’, zwycięstwo 
to jednak z korzyścią w Listopadzie 1831 r, i 
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w Lipcu 1832 r. dopiętą porównanóm być nie - 
może. Wtenczas sądzono, że jedna wygraną 
wszystko stanowi; terąz przekonywają się, Że. 
ona niczego nie rozstrzyga i Źe codziennie 
ciągle z gorszemi widokami od początku za- 
czynać trzeba, Nie dowodziż ta okoliczność 
przewrotności obecnego systematu? nie paralis 
Żujeż, ona nadzieje wszystkich tych, którym, 
się pod tym systematem o porządku i szczę- 
ściu marzy? « ; 
= ^ Z dnia 13. Kwietnia, l 
„Nocy zeszłćj przyaresztowano tu około 20 
osób, między temi głównego redaktora Try- 
buny, Pana Marrast, PP. Guirard, Beaumont, 
Recure, Dejardins, Łisbonne i innych. Paną 
_Gavaignac, przeciw któremu także rozkaz ares / 
sztu wydano, nie zastano w domu. 
Messager dzisiejszy donosi, Że pułki kon. 
systujące w Beford w Departamencie górnego 
Renu oficerów swoich wygnali i Rzeczpospa. 
litą proklamowały. Journal de Paris zbija _ 
jednak tę wiadomość, jako szczere kłamstwo, 


An glia. 
Z Londynu, dnia r. Kwietnia, 

Morning Post powiada, iż Xiążęcia Tal. 
lejranda z urzędowania poselskiego odwołano, 
i że tenże za kilka dni powróci do Paryża. 
Głoszą. Że Xiążę w środę wieczorem, gdy wła» 
śnie kilku człónków ciała dyplomatycznego 
było u niego na obiedzie, odebrał depeszę 
Hrabiego Rigny, w której mu odwołanie jego 
oznajmiono. = 

Gazeta Times odebrała od swego Korre- 
spondenta z Bruxelli następujące doniesienie: 
Sir Robert Adair widząc, jak przez całą go» 
dzinę łupiono i pustoszono naprzeciw jego 
pomieszkania położony: pałac Xięcia Ligny; 
„a władze najmniejszego nie uczyniły kroku 
dla zapobieżenia temu; widząc dalćj, Że nade- 
szła nareszcie straż spokojnie przed Pałacem 
stanęła bez sprzeciwiania się dalszemu pusto- 
szeniu, i dowiedziawszy się, iź pustoszenie to 
podług zupełnie uorganizowanego i daleko 
rozgałężonego planu przedsięwzięto, udał się 
do Ministerstwa wojny, w którem się właśnie 
Rada Stanu zebrała, i oświadczył, iź kładzie 
odpowiedzialność na Rząd belgijski za wszel- 
kie nadwerężenia bezpieczeństwa poddanych 
angielskich, znajdujących się w Bruxelli i za 
ubliżenie należnego poważania poselstwu Krós 
la Wielkićj Brytanii, Wyznać prawdę należy, 
Że starania poselstwa angielskiego wiele się 
przyłożyły do bezpieczeństwa osób i własno» 
ści. Postępowanie tak Sir Robert Adair, jaka 
też jego Sekretarza Sir Jerzego Hamiltona w 
całęm tém zdarzeniu było nader zaszczytne, - 
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„ Według doniesień: z Porto-Rico ogłoszono 

tam d. 21. Marca Donę [zabellę jako Królowę 
hiszpańską, i z wielką okazałością obchodzono 
wstąpienie jej na tron. 

„Listy z Rio Janeiro donoszą, iż Regencya 
brazylijska ogłosiła d,'10, Stycznia Panów 
Games da Silva i Azevedo za utracających 
prawo obywatelstwa, za to, iż bez pozwolenia 
rządu weszli w służbę portugalską. 

„  Xiążę Wellington, jako nadzorca pięciu por- 
tów, przybył onegdaj do Dover, gdzie rozpo- 
czął zwykłe swoje czynności; po pierwszóem 
posiedzeniu obejrzał port i szańce, Na pier: 
wsży tydzień miesiąca Czerwca, kiedy wspo- 
mniony Xiążę ma być installowany na urząd 

Kanclerza Uniwersytetu w Oxford, najął on 
w tamecznym mieście jeden z najwspanial- 
szych pałaców za 1000 funtów szterlingów. 

Mniemają, iż Generał porucznik Peregrine 
Maitland będzie mianowany dowódzeą wojska 
irlandzkiego w miejsce Pana Hussćy Vyvyan 
i że szwagier jego Lord Arthur Lennox bę- 
* dzie mu przydany jako Sekretarz, 

Baron Fagel przybył z Roiterdamu do tu- 
tejszćj stolicy; mniemają, iż podróż jego nie- 
ma celu politycznego: 

, Od:d.,21. do 27, Marca posłano ztąd tylko 
10,000 uncyi srebra do Hamburga, a 870 do 
Rotterdamu, 

- Onegdaj przybył do Portsmouth statek pas 
rowy Lightning, który d, 18. z. m. wypłynął 
z Lizbony, i. na którym się znajduje Lord 
William Russel. 

- Według ostatnich doniesień z Buenos-Ay- 
res, nowy władca Viamonte, oraz Ministrowie 
jego Garcia i Guido, posiadają powszechne 
zaufanie. Garcia, minister skarbu, zajmował 
się kilku zbawiennemi rozporządzeniami, jako 
to: względem obrachowania długów banku na= 
rodowego, i względem zniesienia pieniędzy 
papierowych.. Miał także rozpocząć układy 
z najznakomitszemi domami handlowemi an- 
gielskiemi, celem pozyskania środków, potrze: 
bnych do uskutecznienia zamysłów jego, 

Od cząsu wstrząśnień, jakich doznały inte= 
resa pieniężne w kraju Zjednoczonych Śtanów 
północnej Ameryki, g6 banków tamecznych 
wstrzymały wypłaty swoje, a wiele innych 
znajduje się w chwiejącym stanie. 

: Donoszą z Alexandryi: „Słychać, iż Cesar» 
sko: Rossyjski Konsul, Pułkownik Duhamel, 
nie przyjął konia i futra, które Mohamed Ali 
ofiarował mu, jak zwyczajnie każdemu Kon. 
sulowi. Sułtan żąda od Mohameda Alego 
30,000 kies, 7000 już leżą w pogotowiu do o- 
desłania, jeźli spokojność się utrzyma. Moha- 
męd Ali oświadcza swe zadowolenie, iż jest 


teraz płacącym haracz, nie ża$ poddanym Por- 
ty; wszelako uzbrojenia, którę nieustannie 
czyni, każą powątpiewać o szczerości tych. 
oświadczeń,“ - SAAD i 
Gi: Ameryka, |. sh 
Z Nowego-Jorku, dnia 1. Marca. . 
Prezydent Ziednoczonych Stanów Ameryki 
północnćj, Generał Jackson, kazał wszysikię 
depozyta rządowe wziąć z Banku Sianów Ziem 
dnoczonych. Z powodu tego, daf się nagle 
uczuć wielki niedostatek pieniędzy pomiedzy 
wszystkiemi klassami, Rożmaite zgromadzenią - 


"i komitety z-Nowego Jorku, Filadelfii Baltis 


more iinnych miast; wysyłały kilkokrotnie des 
putowanych do Prezydenta, aby cofnął roza 
porządzenie i dał zezwolenie swoie na odnos 
wienie przywilejów Banku, Nieukontentowa- 
nie do szło do tego stopnia, Że Prezes codzien. 
nie otrzymywał listy bez podpisu, grożące mu 
śmiercią, jezli krok rządu cofniętym nie bęs . 
dzie. Gdy w reszcie d, 14, Lutego r. b. przy 
była deputacyą rzemieślników. i robotników. 
z Nowego Jorku, a Generał otwarcie jej oświaa 
dczył, iż prywileie Banku uważa za najszko- 
dliwsze dla kraju, Że nigdy na odnowienie ich 
nie zezwoli, i że jest nieprzyjacielem wszyst- 
kich banków i operacyi tego rodzaiu, zdała 
deputacya ta w d. 24, Lut, r, b. stosowny rap- 
port, poczem uchwalono co następuje: 1) 
„Zgromadzenie mniema, iż przykry stan, 
w jakim się wszystkie klassy znajduią, pochos 
dzi z wdania się Prezydenta do uregulowanią 
cyrkulacyi, Co jest przeciwnym ustawie. 2) 
Sposób, w jakim władza wykonawcza przywła. 
szczyła sobie rozrządzanie pieniedzmi rządo» 
wemi, okazuie dążność do samowolności, 
i dowodzi, iż postanowiła kierować abministra= 
cyą bez względu na ustawę zasadniczą i pras 
wa krajowe. 3) 30 osób ma być obranych 
na członków wydziału powszechnej pomyślno» 
ści, który będzie upoważnionym porozumieć 
się z Komitetem unij, wejść w związek że 
wszystkiemi Kommissyemi ustanowionemi dlą 
ulgi w publicznej niedoli, i użyć. wszelkich 
środków, jakich uzna potrzebę, dla zapewnie» 
nia rządu krajowego według zasad, ustanowio» 
nych przez konstytucyą.- 4) Niestosowne pos» 
tępowanie Generała Jackson względem depu- ` 
towanych rzemieślników i robotników tuteje 
szego miasta, ubliża wysokićj jego dostojności, 
jako Prezydenta Ziednoczonych Stanów, i o- 
braża całą korporacyą, podpisuiących petycyg, 
Co się tycze Pana Martin Van Buren, nie» 
brzyzwojte i wcale grubiańskie przyjęcie, jas 
kiego pełnomocnicy nasi u niego doznali, do4 
wodzi, iż klassy robocze i przemysłowe żadne» 
go szacunku u niego nie mają,* 
Ą AMMWVVYWYWYYWYJ 
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Rozmaite wiadomości. 
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Z Krakowa. — Dwa ostatnie tomy ,„Ro- 
czników naukowego towarzystwa krakowskiego 
to jest: XLV, i XV., zawierają następujące 
przedmioty: W tomie XLV., odbitym r, 183I 
są umieszczone: 1) Głos S$, Girilera na públi- 


1 


cznem posiedzeniu z d, 14. 1829. 2) Dodatek 


do rozprawy o Wojc, St. Chrościńskim, przez 
_J. S. Bandtkiego. 3) Pochwała Życia i zasług 
J. Chr. Arnolda, med, dr., przez Pawła Czaj- 
kowskiego. 4) Nekrolog ś. p. Joz, Łęskiego, 
fil. dr., przez K. Hube, 5) O powinowaciwie 
języka polskiego z greckim, p. Schugta. 6) 
Rozprawa stykania się powierzchni drugiego 
stopnia tyczących się, przez K. Hube. 7) (0) 
ondulacyach czyli falistościach, p. R, Mowkie- 
wicza. Tom XV., wytłoczony r. 1833, zamy- 
ka w sobie: 1) Zdanie sprawy z czynności ro- 
cznych na d, 14, Lutego 1831, pr, Se Girtlera 
2) O policyi lekarskiej (dalszy ciąg), -przez J, 
Sawiczewskiego, 3) Zdanie sprawy z czynno- 
ści rocznych, na d. 18. Lut, 1832, przez A. R. 
Estreichera. Opis geognostyczny Czorstyna 
(w Galicyi) i jego okolic, pr. E. Zeischnera, 
' 5) Dwa wyjątki z rozprawy o czworościanie, 
pr. A, Frątkiewicza. 6) De longitudine geogra- 
phica Cracoviae, legit J; C. Steczkowski, 7) La- 
;titudo. geographica Cracoviae a M. Weisse. 8) 
„De immunitate ecclesiastica, disceptatio Fel. Sto- 
twiński. 9) O związku i stósunkach między wo- 
dą, ciepłem i powietrzem, przez R Markiewi- 
'cza. 10) Psalmu 50go: Miserere mei Deue, tłó- 
smaczenie może 'z r. 1300—1430, udzielone pr, 
K. Świdzińskiego, (W jednym z poprzedni- 
czych tomów tych Roczników, w te XILL, 
wyczytujemy: że Jozef Sawiczewski, med, dr., 
prof. farmacyi w Krakowie, i brat jego Jgnacy, 
` prefekt i emeryt.szkół przemyskich., byli uto- 
¿dzeni w Zarzeczu, teraźniejszym obwodzie 
przemyskim.) — Tygodnik tutejszy przeszedł 
„pod inną redakcyą i skorzystał na fém, W gro- 
mie współredaktorów mieści się także pan Mę- 
ciszewski, Znajduje się w ostatnich numerach 
tego pisma;ciekawa wiadomość o grobie Kazi- 
mierza Wstydliwego, niedawno odkrytym w 
klasztorze lutejszych ks, ks. Franciszkanów. 
Zawarte są także listy oryginalne arcyksięcia 
Maxymiliana w czasie jego wyprawy do Pol- 
ski w wieku 17tiym. Poezyą nie celuje to pi- 
“smo. — Dziennik krakowski, poświęcony płci 
pięknćj i mający wychodzić od dnia 1. Lipca 
r. b..pod redakcyą Jozefa Wyleżyńskiege, o- 
bejmować także będzie, oprócz polityki, wia= 
domości technologiczne, historyczne.i litera- 
ckie, = Gorliwie pracują około dzwignienia 
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» 
z gruzów kościoła S. Katarzyny, szacownega 
pamiątką starożytności, gdyż był jeszcze przez 
Kazimierza Wielkiego założony. Kościołten ` 
sianie się znowu ozdobą starożytnego: -prźed: 
mieścia w. Krakowie, Rozm. Łw.); «' 


Następujący jest tytuł Sulana: „Ja: sługa 
najszlachetniejszych państw:i stolic, najszczę; 
śliwszych krajów i miast, które są zaszczytem 
świata i ołtarzem rodzaju ludzkiego, sługa 
przezacnej Mekki i dostojnej Medyny, świętego 


„Jeruzalem i znajdującego się w tymże poświę- 


canego obwodu meczetu Alakszy (świątyni 
Salamona), władzca trzech wielkich stolic, któe 
re z zazdrością w sercach królów przebywają: 
Isiambulu, Edreny (Adrianopolu) i Brussy, 
pan rajskiej Syryi, jednego i nieporównanego 
Egiptu, całej Arabii, Afryki, Barki, Kairewanu 
arabskiego i perskiego Irabu, Liassy, Dilemu, 
Rakki, Musolu, Schersolu, Diabekru, Sulka: 
drije, Erzerumu, Adny, Karamaou, Wane 
Mauretanii, Abisynii, Tunetu, obojej Tripolidy 
Cypru, Rhodu, Krety, Morei, białego i cząre 
nego Morza ze wszystkiemi jego wyspami i 
zabrzeżami, z krajami Anatolii i Rumilii, włae 
dzca Bagdadu, domu zbawienia, całego kraju 
Kurdów i Grecyi, Turcyi i Tartaryi, Uzerkasyi 
i Kabardei, Georgii i Decztu, Kipczaku, zę 
wszystkiemi w onych okolicach do Lartaryj nar 
leżącemi miejscami i pokoleniami, całćj Bo? 
snii, Belgradu, domu świętej wojny, Serwii ze 
wszysikiemi jej warowniami i zamkami, całej 
Albanii, Wołoszczyzny. i Multan ; Ja sprawie? 
dliwy padyszach i zwyzięzki szehinszach, nie- 
zliczonych miejsc i miast sułtan, syn Sułtana, 
Khakan, syn Klhakana, Sułtan i t,d. Ja szach 
którego dyploma monarchiczne ozdobione jest 
znakomitem imieniem władzcy dwu światów, 
a którego patent na kalifa odznaczony jest 
wspaniałym tytułem pana na dwóch morzach, 
= Nie potrzebujemy dodawać, że wielka część 
tych tytułów jeszcze tylko na papierze istnieje. 
EW O 


} OBWIESZCZENIE, 
Kamienica na Nowem-mieście w Poznaniu 
pod liczbą 226. i 227. leżąca, do pozostałości 
Tajnego Radzcy i Konsyliarza Sądu Nadzie- 
miańskiego Strembeck należąca, z przyległo- 
ściami drogą dobrowolnej subhastacyi przedą- 


ną będzie, 


Tagza sądowa z roku 1832, wynosi. 8887 Tal. 
21 sgr. 8 ten. — Termina do licytacyi wyzna- 
czone są na TAA RACZ 

dzień r..Lipca r..b., 

dzień 2. Września r. b. i 

dzień 11; Listopada r. b, , 
godzinę rotą przed południem. Odbywać się 
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będą w Izbie stron tutejszego Sądu Ziemiań- 
skiego przed Radzcą Sądu Ziemiańskiego Bon. 
stedt. — Chęć kupienia mający wzywają się 
niniejszćm, aby się na terminach wymienio» 
nych stawili, z warunkami obznajmil się i li. 
cyta swoje do protokułu podali. Przybicie 
nastąpi na rzecz najwięcej 
przeszkody prawne nie zajdą. ; 
( «Warunki licytacyjne i sporządzoną taxę co- 
dziennie w Registraturze Sądu Żiemiańskiego 
przejrzeć można. ; Seod 
< Poznań, dnia 17. Marca 1934, ©- jed 
0 Królewsko- Pruski Sąd Ziemiański, 
O TTC ZZ CZ OZNA RZ ZZ O 
PATENT SUBHASTACYJNY. 
Domostwo tu na Wódnćj ulicy pod liczbą 
173. leżące, Janowi i Annie Eleonorze mał. 
Żonkom Wimmer należące, drogą koniecznej 
subhastacyi przedane być ma, Sądownie zo- 
stało na 3889 Tal. 22 sgr. 4 fen, ocenione. 
Do przedaży onegoż został, ponieważ w ter- 
minie dnia 1. Lutego r. b. z kupujących nikt 
się niezgłosił, nowy termin licytacyjny na 
gi: "dzień 28: Czerwca r. b, 
zrana O godzinie 1otćj przed Sędzią Ziemiań- 
skim Helmuthem w Izbie naszej instrukcyjnej 
wyznaczonym, na który chęć kupienia mają. 
cych z tém nadmienieniem wzywainy, iż przy- 
bicie na rzecz najwięcej dającego nastąpi, je- 
„Żeli przeszkody prawne nie zajdą. 
__ Warunki przedaży, do których i ten należy, 
iż nabywca obowiązany jest, domostwo zde- 
'zolowane na ulicę Wodna- wychodzące, albo 
'zupełnie znieść i w przeciągu dwóch lat nowe 
podług oznaczenia władzy policyjnej pobudo- 
wać, albo też takowe, o ile się to da, wyrepa- 
rować kazać; codziennie w Registraturze na- 
'szej przejrzeć można. Zarazem zapozywa się 
2 pobytu swego nieznajomy Szambelan Stani. 
sław Bniński, dla którego w Rubryce ILI. No, 
'10. Tal, 240 z procentem po 5 od sta, od Sgo 
„Jana 1787. r., z ugody sądowej z d. 29. Wrze. 
Snia 1801. zahypotekowane są, lub jego nie- 
wiadomi sukcessorowie, aby się w ostainim 


terminie stawili, w razie przeciwnym nietylko : 


„ przybicie na rzecz najwięcćj dającego. nastąpi, 
lecz także po złożeniu sądowóm summy ku- 


‘pna, wymazanie wszystkich zaintabulowanych . 


sunimi, nawet tych, które wypadną, a miano- 

wicie ostatnich pomimo produkcyi wystawio- 

nych na nie dokumentów, na mocy wyroku 

adjudykącyjriego i atestu poświadczającego zło- 

Żenie sammy kupna zaleconćm zostanie. 
Poznań, dnia'3, Kwietnia 1334, 


Król. Pruski Sąd Ziemiański. 


dającego, jeżeli. 


DONIESIENIE, 
Także i na rok bieżący, przyjmuję, jako 
A3-ni nowego Towarzystwa Gradobicia w Ber- 
linie, zabezpieczenia, zatóm upraszam mnie 
swemi poleceniami zaszczycić. : 
Szrem, ‘dnia 14, Kwietnia 1834. 
l Kadzidłowski, 


Wieś Chartowo pod Poznaniem jest z wol- 
nej ręki do sprzedania, Bliższą wiadomość 
udziela kupiec F. W. Graetz, 

3 w Rynku Nro. 44. 


Apteka w mieście Jarocinie jest, z przyczy. 
ny familijnych stósunków, z wolnej ręki do 
sprzedania. Chcący takową nabyć, zechcą się 
zgłosić w frankowanych listach do jéj właści. 
ciela, który bliższej wiadomości w tym wzglę- 
dzie udzieli. ŁA - 

Uwiadomienie dla zażywają- 
SĘK cych tabakę. ` Ñ 

Z Cesarsko- Królewskiej głównej fabryki 
w Hainburgu otrzymałem: 

Galicyjską i 
Czarną tabakę. 

Obydwa gatunki w pół, funtowych paczkach 

wagi wiedeńskićj, albo 21 łótów na wagę pruską, 
à paczka po 12% sgr, 

Wstrzymuję się od wszelkich pochwał tej 
tabaki, albowiem jej zalety powszechnie są 
Znane. $ 
Fabryka tabaki Gustawa Krug, 
w Wrocławiu, Schmiedebrücke . 

Nro. 59. 
ga Doniesienie dla gospodarzy SH 


o nasionach, 


"4" za których rostkowanie zaręcza się. WAŁ 


w % 
Koniczynę z ośmiu długiemi łodygami, czyli 
późnokwitnącą, czerwoną galicyjską, i czerwo- 
ną szląską rychłą i białą, jako tćż na pastwiska 
dla owiec poślad od białej koniczyny szefel 
pruski po 1% Tal.. Pimpinellę (biedrzeniec), 
angielski i francuzki rejgras i Żółą gorczycę 
poleca uniżenie na sprzedaż . 
t Gospodarzom wiejskim + 
a zwłaszcza szanownym właścicielom dóbr nad 
granicą Szląską w W. Xięstwie Poznańskićm, 
w.cenach targowych najumiarkowańszych 


Fryderyk Gustaw Pohl, 


w Wrocławiu, : 
przy ulicy $chmiedebriicke Nro, 13, 


ZE SR TO KE SE OE OOOO ~ 


